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Od Redakcji! 

W chwili uroczystości dwudziestolecia istnienia har- 

cerstwa Ziemi Krakowskiej wypuszczamy w świat „Na 

szlaku Wygów*. 

W naszej „Jednodniówce* podajemy to, co zdoby- 

liśmy drogą prób i błędów do wiadomości wszystkich 

tych, którzy pracą harcerską się zajmują, nią kierują, lub 

troszczą się o przyszłość Starszego Harcerstwa. 

Niech wnikną w treść artykułów wszyscy kierownicy 

drużyn harcerskich, którym trudność sprawia prowadzenie 

pracy w zastępach chłopców starszych i niech pomną, 

że tylko pełnowartościowi obywatele-harcerze mogą wcielić 

« naszą ideologję w czyn. 

Wszyscy starsi harcerze zrozumieć winni, że ich 

pierwszym obowiązkiem jest powiększyć szeregi zrzeszeń 

Sfarszoharcerskich, aby wspólnie realizować wielkie hasta 

służby Bogu, Połsce i bliźnim. 

| Jesteśmy przekonani, że wielu skorzysta z naszych 

* wskazówek zdobytych „na szlaku wygów*, które są 

w dużej mierze wynikami prac zasiępu „Smoków Pod- 

wawelskich*. 

W zrozumieniu konieczności podzielenia się naszemi 

doświadczeniami ze zrzeszeniami starszoharcerskiemi wy- 

syłamy do Was naszą , Jednodniówkę*, życząc, aby 

wszędzie, gdzie ona zawiia, zrodziła myśl, a z niej 

czyn ! 
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Cezary Murski (Jeleń Włóczęga). 

O przyszłość Starszego Harcerstwa. 
Każda powierzchowna ocena jest zazwyczaj krzywdzącą. 
Starsze Harcerstwo, już w początkach swego istnienia, spot- 

kało się z krytyką ludzi, szukających w niem błyskotliwych efek- 
tów. Mało zorjentowani w istocie samej pracy, polegającej na 
kształtowaniu własnego charakteru, oraz indywidualnych wysił- 
kach w pracy samodzielnej, słowem na wprowadzenie w życie 
idei harcerskiej, szukali w niej form odpowiednich drużynom 
młodym. Nie znalazłszy ich, stawiali zarzuty gadatliwośći, nie- 
róbstwa i i. Daleki jestem od wyłącznego gloryfikowania do- 
tychczasowych wysiłków Starszego Harcerstwa i przyznaję, że 
niektóre zarzuty, odniesione do poszczególnych wypadków, były 
słuszne, niemniej jednak, na ich usprawiedliwienie, rozważyćby 
należało warunki pracy w St. Harcerstwa. Wystarczy wziąć tylko 
pod uwagę jeden z jej terenów, a mianowicie drużyny akademi- 
ckie. Są one zlepkiem różnych środowisk, a co za tem idzie 
różnych stopni wyrobienia, tak pod względem etycznym, społe- 
cznym, harcerskim i technicznym, o szerokiej skali zaintereso- 
wań i wybujałym niekiedy indywidualiźmie. Dalej zauważyć na- 
leży, że jest ona pracą twórczą, pozbawioną wszelkich recept, 
któremi praca w młodszeim harcerstwie jest naszpilkowana po- 
cząwszy od organizacji, a skończywszy na metodyce. Pozatem, 
co jest rzeczą niezmiernie ważną, to moment ten, iż rezultaty 
pracy z racji jej charakteru mało są widoczne, a szczególnie dla 
niewprowadzonego w Świat starszoharcerski. Nieznajomość 
tych wszystkich momentów, sprawiało, iż odmawiańo niekiedy 
starszemu harcerstwu rację bytu. Brak zaś ujednostajnienia form, 
programu i metod pracy, poszukiwanie ich i stałe wracanie do 
precyzowania tychże na wszelkich odprawach, czy zjazdach uspra- 
wiedliwiały urabianą opinję, że Starsze Harcerstwo szuka celu 
swego istnienia. 

Cei tymczasem istniał od chwili powstania harcerstwa wogóle, 
a kwestjonowanie jego świadczy chyba o kompletnej nieznajo- 
mości wyników pracy Starszego Harcerstwa. Wystarczy przej- 
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rzeć szereg deklaracyj, począwszy od deklaracji w Sromowcach 
w 1926 roku, aby przekonać się, że cel istnieje, a o bardziej Świe- 

. tlanej idei pomyśleć nawet trudno. 

Idea, a więc cel istniał, brakowało tylko sił do zrealizo- 
wania jego. Dzisiaj jesteśmy już w daleko pomyślniejszych wa- 
runkach. Pod względem organizacyjnym i programowym poczy- 
namy wykazywać, że Starsze Harcerstwo jest koniecznością 
organizacyjną Z. H. P., życzliwe zaś stanowisko władz zwią- 

| zku i starszyzny harcerskiej, wynikające ze zrozumienia rzeczy, 
| usuwa naturalny opór i stwarza pełnię możności dalszego roz- 

| woju, Starsze Harcerstwo nie jest i nie było nadbudówką har- 
cerstwa, jak to się często słyszało, a więc czemś dodatkowem, 
lecz jest wykończeniem dzieła wielkiego — celu całego har- 

| cerstwa. 

Wiemy wszyscy, że jedynym i zarazem naczelnym celem 
rcergfwa jest wychowanie obywatelskie oparte na służbie Bogu, 

Polsce i bliźnim, określone bliżej prawem harcerskiem. Wycho- 
wanie zaś owo, wdrażanie zasad harcerskich i wykuwanie oby- 
watela — harcerza odbywa się zasadniczo w dwóch okresach. 

Okres pierwszy cechuje podświadome urabianie chłopca, 
e wpływanie na niego i kształcenie w nim szlachetnych cech iza- 

sad drogą indywidualnego podejścia zazwyczaj przez gry 
i zabawy, odpowiednie ćwiczenia, wzbudzanie zainteresowań, 
dających możność podświadomego wyżywania się i sublimo- 

RA a „. wania. Oto okres gromad zuchowych i drużyn młodszo-harcer- 
| skich. Okres drugi, to w pierwszej fazie dążność, mająca na celu 

zamianę tego, co było dotąd podświadome na świadome. W dal- 
szym etapie pracy winna nastąpić zracjonalizowanie, czyli rozu- 
mowe uzasadnienie uczuciowo związanych zasad, utwierdzenie 
ich, przystosowanie i wprowadzenie do życia. Oto zadania okre- 
su drugiego, który jest zarazem okresem pracy w zrżeszeniach 
starszoharcerskich. 

Jednem słowem, Starsze Harcerstwo ma być efektem całej 
pracy, ma wytworzyć typ harcerza — obywatela, który rozumiejąc 
wartość swej organizacji, dążyć będzie wspólnie do wytworze- 
nia warstwy społecznej, które w zrozumieniu wartości prawa 
i przyrzeczenia poświęci się pracy dla społeczeństwa i Polski, 
wytwarzając w ten sposób elitę społeczną. Zdajemy sobie do- 
kładnie sprawę z pojęcia elity społecznej, jako grupy silnie son- 
solidowanej i wyodrębniającej się od reszty, nie dzięki klasowe- 
mu pochodzeniu, ile wyrobieniu własnemu, tak pod względem 
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etycznym, społecznym jak i zawodowym. Żadnej zaś z grup 

społecznych dzisiaj niemalże równorzędnych z politycznemi, 

stanowiska tego przyznać nie możemy. Wszelkie organizacje wy- 

chowawcze są niestety zbyt jednostronne, aby urobić pełnego 

człowieka, gdyż albo stoją na stanowisku czystej wiedzy, albo 

też dbają wyłącznie o stronę ideową, czy fizyczną. Jedynie nasza 

organizacja w genjalny wprost sposób godzi wychowanie ety- 

czne z wychowaniem fizycznem, wychowanie jednostkowe ze 

społecznem. Dlatego też nietyłko mamy wszelkie dane i prawo 

do wytworzenia elity społecznej, ale i obowiązek, z którego mu- 

simy jasno zdać sobie sprawę. 

Oczywiście, że zagadnienie elityzmu i wynikających stąd za- 

dań dla Starszego Harcerstwa jest zbyt obszernem, aby wyczer- 

pująco omówić je w ramach, już nietylko jednego artykułu, ale 

całej nawet jednodniówki. Dlatego też bez pretensji wyczerpa- 

nia tematu, w celu jedynie zainteresowania przedmiotem 4 wsi. 

zania pewnych wytycznych, pragnę krótko nad tem się zatrzymać. 

Elita społeczna, czyli pełnowartościowa grupa, silnie skonsolido- 

wana, powstać może jedynie drogą rozwoju, drogą wykształcenł 

odpowiedniej liczby jednostek pełnowartościowych. Nieliczny 

zrazu ten zespół tworzy elitę wojującą. W harcerstwie tworzą 

ją wszyscy prawdziwi instruktorzy i starsi harcerze. Cechuje ich 

wyrobienie własne oraz świadomość celu, metod do zrealizowa- 

nia celu. Zadaniem ich jest wychowywanie stałe nowych pełno- : 

wartościowych obywateli i wolne, a konsekwentne opanowanie 1
.
 

tętna życia całego społeczeństwa drogą pracy na wszelkich sta- . 

nowiskach. Oczywiście, że zadaniem Starszego Harcerstwa jest 

nietylko prowadzenie owej konsekwentnej kampanii w terenie, 

ale przedewszystkiem urabianie pełnowartościowych jednostek 

zdolnych do prowadzenia owej kampanji. Dlatego też praca pierw- 

szych przynajmniej lat przynależenia do zrzeszenia starszohar- 

cerskiego powinna być poświęcona przedewszystkiem wyrobie- 

niu własnemu. Pełnowartościowy wyga może dopiero pracować 

w terenie. 

Praca wychowawcza łat pierwszych winna pójść w kie- 

runku wyrobienia wartości własnej, odpowiedniego ustosunko- 

wania się do społeczeństwa i wreszcie państwa samego: Wartość 

własną cechować będzie wysokie wyrobienie etyczne i moralne, 

silna i zdrowa konstrukcja fizyczna, doskonałe opanowanie wła- 

snego zawodu oraz pogodne i rzeczowe ujmowanie zjawisk ży- 

cia. Cechy te wymagają usilnych starań oraz celowej i świadomej 

harcerskie.pl   
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zujące urlopy z ósmej a nawet siódmej klasy. Śmiało twierdzić 

można, że o wartości drużyny i zdolnościach instruktorskich jej, 

kierownika stanowi w pierwszym rzędzie nie liczba uczestników: 

ani forma zewnętrzna, lecz liczba tych starszych chłopców, którzy 

po opuszczeniu drużyny młodszoharcerskiej w dalszym ciągu 

w harcerstwie pracują. 

W imię więc wspólnego ideału harcerskiego stańmy wszyscy, 

każdy na swojej placówce, żywo do pracy. Starsi druhowie, 

uświadomieni przez swoich drużynowych o dalszym etapie pracy 

wielkiej i poważnej, niechaj się nie lenią i ochoczo z pogodą 

i zapałem do niej się zgłaszają. Naszem hasłem niech będą słowa 

łączmy się, tężmy w siły, równajmy front 

i zwartą ławę w społeczeństwo. 

Leon Fus (Płomień Watry). 

Program i metoda pracy zastępu starszo. 

harcerskiego. 

Podstawą pracy w akademickich drużynach harcerskich jest 

umiejętnie stosowany system zastępowy. 

jednym z głównych powodów słabych wyników pracy, 

opartej o system zastępowy jest brak: instruktorów starszohar- 

cerskich, znajomości psychiki harcerzy-akademików, oraz treści 

dostosowanej do rozwoju ich umysłowości i charakteru. Poznanie 

psychologji i opracowanie metodyki pracy w zastępach starszo- 

harcerskich jest naczelnym obowiązkiem wszystkich instrukto- 

rów. Najzdolniejsi instruktorzy winni objąć w zrzeszeniach 

stanowiska kierownicze, gdyż od rozwiązania „problemu starszo- 

harcerskiego* zależy przyszłość harcerstwa. 

Naukowe dane oraz spostrzeżenia, dotyczące poznania psy- 

chiki „młodzieńców *, są niewystarczające i odnoszą się do pe- 

wnych typów psychologicznych. Postaramy się zwrócić uwagę 

'na kilka cech, charakteryzujących kandydatów naszych drużyn 

akademickich, celem skierowania na te tory pracy starszoharcer- 

skich instruktorów w drużynach Kandydatami drużyn aka- 

demickich są przeważnie absolwenci gimnazjalni z miast pro- 

winejonalnych, których cechuje: przekonanie o wysokim poziomie 

pracy w drużynach akademickich, chęć wybicia się ponad szary 

tłum, chęć nawiązania stosunków towarzyskich, wiara we własne 

siły, wielka sugestyjność, niestałość przekonań i zapatrywań, 
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